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W ia d o m o śc i urzędow e od W o jsk a .
II o R z ą d u  N a r o d o w e g o .

Dnia 9 Kwietnia Je n e r a ł  P in a b e l  at tnkował  
przemagaiącenj i  siłami zwłaszcza w ar tyl ler j i ,  
J enera ła  A  u d ry  che.wicza, w Węgrowie ,  dowo­
dzącego p rzedn ią  s t rażą Jene r a ła  Umińskie*  
g o ,  który by ł  w marszu ze Stanisławowa;  J e ­
n e r a ł  A n d ry ch ew ic t  po uporczywym boiu u- 
s tąpi ł  z Węgrowa po za Liwiec,  którego p r ze ­
prawy nieprzyjaciel  pomimo wszelkich wysi- 
l eń me mógł  sforeowoć. Nazajutrz dnia 10 wzno­
wiła się walka.  Jenerałowi  Andrych.ewicz.owi 
posłane 4ry iaszezyki z am unic ją ,  z k tórych 
dwa iadąc po na Liwem przez nieostrożność 
wpad ły  w ręce nieprzyjacie la ,  przezco Je n e ia ł  
A tidrych e iv icz  doznał  chwilowego b raku amu­
nicji , gdy tymczasem nieprzyjacielowi nowa 
nadciągały posi łki  pod Je ne ra łe m N a s u k in .  
Pomimo tych nieprzyjaznych okoliczności ,  J e ­
n e r a ł  A ndryc.hew icz  u t r zymał  walkg i swoio 
stanowisko.  Odznaczył  się szczególniej p u ł k  
20 piechoty i ar tyi ler ja.  Tymczasem p r z y b y ł  
w tym dniu nad Liwiec Jene:  U m ińsk i ,  p rze ­
szed ł  otwai tym boiem L iw ie c ,  at takował  n ie ­
przyjaciela w tvin samym czasie k iedy walczo­
no pod ł g a n i e m ,  opanował  Węg rów  i posu­
ną ł  się aż do Sokołowa,  Nieprzyjaciel  który 
w skutku zwycięztw naszych opuśc i ł  W i s ł ę  i 
iuł  się koncen t rował  na t r akcie S ied leckim , 
obawiaiąc się o swoią l inją komunikacy jną p rze -  
tbodzneą przez Grann» do Białegostoku,  wy­
s ła ł  przeciwko Jeners U m iń sk ie m u  J e ne r a ła  
U g r o m o w  na czele 5 pułków piechoty,  iednej  
dywizji g renadjer skiej  , batal jonu saperów ,  2

pułków iazdy i 2ch bater j i  a r f y l l e r j i ,  jedna 
pozycyjna.  P rzed  si łami tak przemagaiącemi  
Jene:  U m i/isk i  musiał  się cofnąć za Liwiec i 
obsadzi ł  dwoma koinpanjami zakop p r zed  mo­
stem na p rędce  usypany , który nieprzyjacie l  
7. wielką natarczywością at takował .  J e n e r a ł  U- 
mińskż  kazał  pułkowi lmu Ułanów przejść 
Liwiec w bród pod Grodz iskiem i uderzyć na 
stoiące tam 6 szwadronów iazdy.  Pu łk  lszy 
świetnie wykonał  to polecenie , rozb i ł  iazdę 
n iep rzyjacie l ską , ub i ł  50 lu d z i ,  zab rał  230 
do niewoli i 2Ó0 koni .  Pod samym zaś L i ­
wem Jencr :  U m iń s k i  widząc co raz wzmaga.- 
iące się s i ły at takuiące przedmoście,  k aza ł  ie 
opuścić , przyczyna dostał  się do niewoli Ma- 
ior  P le  w sk i  r a n n y ,  wraz z ki lkunastu ludźmi  
rannymi.  Dzień zakończy ł  się kanonadą,  k tó ­
rej  aj ' lyllerja nasza maiąca tylko lekkie  dzia­
ła* a do czynienia z pozycyjnemi,  dała dowo­
dy nadzwyczajnego męzlwa.  W  tych ki lku 
dniach korpus  Jene:  U m ińsk iego  s t r ac i ł  w za ­
bitych 2eh officerów i JCO podofficerów i £oł- 
nierzy , r annych zaś 305,  Dnia  16 Kwietniu 
Jener :  U m iń sk i  opanował .na nowo W ę g r ó w ,  
od b i ł  ta.-n swoich niewolników rannych w l icz­
bie 40 i p r ze kon a ł  się o wielkich stratach ia- 
kie nieprzyjaciel  w poprzedzających dniach po­
niósł .  Samych rannych  w Węg ro wie  zastał  400 ,  
pomiędzy tymi Podpu łkownik  od saperów T y lle t 
Maior ieden ,  i 4ch Officerów niższych.  Z n a ­
laz ł  na poboiowisku ki lka sztuk broni  i w m i e ­
ście Węgrowie  różne zapasy.  Ca ły  prawy biuseg 
W i s ły  iest przez nieprzyiacie la  oczyszczony.  
Korpusa Jenera łów Pacci i Sierawskieg*  i uż



przes z ły  tę rzekę , i pdsuwaią się naprzód w 
\VoieWodztWach Podlaskiem i Lubelski em Za- 
bieraiąc magazyny nieprzyjacie l skie .  Jenerał  
D w e r n i c k i  zatrzymany, przez  czas nieiaki  dla 
a ły c h  dróg w okolicach Zamośc ia, chcąc uwieść  
nieprzyjacie la posunął  się do Zwierzyńca ku 
Wtś le  , i nakazał  z n o j e n i e  magazynów w Ja­
n ow ie  i Turobini e  , co mu się zupe łn i e  uda­
ł o  , iak świadczy rapport satoego Marszałka  
D y b i c i a .  Tymęzascm Jener: D w e r n ic k i  ko* 
J-zystaiąc a pobytu swoicgo pod Żamóśćiem , 
p o w ię k s z y ł  zapasy twierdzy raz i tak dobrze  
zaopatrzonej j skompletował  iej garnizon , ia- 
k o t e i  i swój w łasny  korpits po większy ł  lud i -  
ińi  wziętymi  Sie straży beśpiecżeństwą i ocho­
tnikami  zewsząd przybywającymi .  Nakon iec  
skoro mu drogi  dozwol i ły  , udał  się ku B u ­
g o w i ,  sp ęd z i ł  i zabrał  oddz ia ł  stojący nad  
t ą  rzeką i pr ze sz ed ł  ią z całyui  korpusem1. 
3uż działa Polski e zagrzmiały  na ziemi od 
tylu lat noszącej iarztno niewol i ,  Jene: D w e r ­
n i c k i  posuwa się naprzód,  wszędzie  go mie sz ­
kańcy  tak szlachta iako i wieśniacy,  iak zba­
wic ie la witaią.  Ostatnie rapporta Jene: D w e r ­
n ic k ie g o  , są datowane o trzy marsze za Bu .  
g iem.  -— Jędrzeiow pod Kałuszynem,  dnia 17 
Kwietnia ogo dz :  10 rano 1831 r . —■ Naczelny  
"Wódz (podpi sano)  S k rz y n e c k i .

D o  f i z ę d u  N a r o d o w e g o .—  Zaledwie Jene:  
D w e r n i c k i  prze szed ł  B u g ,  a Htl powodzenia o- 
znaczaią iego pierwsze kroki na tej t ielńi  na­
szej .  Na d.  l l b . m .  5 plutonów z 2gt> pułku 
U łan ów  i 4gO Strzcleów należących. do iegO 
korp usu ,  spo tka ły  s ię w bliskości f o r y c k a  ( n a  
W o ł y n i u )  z ca łym pułki em Dragonów Kar* 
gopolskim s ł a w n y m 'w  armji Rossyj: Plutohy
nasze  ud erzy ły  na ten pu łk ,  rozbi ł y go zitc 
p e ł n i e ,  zabrały  itiju 5ciu Of f i t crów,  między  
k tó . e m i  Xcia O b o l i iu k ie g o , 150 Dragonów,  100  
ki lkadzies iąt  koni , przesz ło  200  karabinków

i tyleż pałaszy.  Oprócz tego pu łk  meprzy ia-  
cielski  m .a ł  wielu zabitych,  a resztę iego tak 
ludzi  iako i koni po lasach rozpierzchnionycb  
z t i e r a ły  oddz ia ły  Jen: D w e r n ic k ie g o , k tóre ­
go korpus iednego tylko cz łowieka  w tej ro-  
spraWie miał rannOgo, to iest Kapitana Ł o te ­
w sk ie g o , tak by ło  uderzen ie  na nieprzyjacie­
la niesplodriawe i natarczywe.  Jen: D w e r n ic k i  
inż zabiera n iepi zyiac i e lowi  wiele  bagażów i 
zrtacznfe transport# żywności ,  ciągnące do g łó ­
wnej iego armji.  —. Jędrzeiow pod Ka łuszynem  
d. 17 Kwiet: 31 o godzi .  2 po południu.  —  
Nacze lny  Wódz  (podp:)  S k r z y n e c k i .

R a p p o r t  fe t ter a i d  S ie r a w s k ie g o  D o w ó d c y  
o d d z ie ln e g o  K o rp u su ,  w K a m i e n i u  11 K w i e t ­
n ia .  Dnia wczorajszego skoro doszła innie 
Wiadomość o zwycięs twach Wodza Naczep  d.  
10 b. m. pod J ga n ien i  odnies ionych,  zgroma­
d z i ł em  natychmiast  statki w Ł ę g a c h ,  Ceszty-  
c y  i  Solcu.) gdzie  zebrana b y ła  iazda P u łk o ­
wnika Ł a g o w s k ie g o  i piechota Pu łkownika  
M łokbsieW lczn  , l i czne ogniska pó brzegach  
K amienic),  P io i r a w i ł ia  i Jo^efowa  r o z r z u c o n e  
rokowały l c  niepbzyiaciel  p r z e p r a w y  i Wis ty  
bronić nam będz ie ,  i dla tego o deb ra ł  Puł:  
M ł o k o s i c w i c i  polecanie,  uderzyć z l  bataljo-  
nenl swoim, Strzelcami Maiora f \ r z e s im n w sk ie • 
go  i 3 ma szwadronami Pnłko:  G ró d z ic k ie g ó  
na postertinek Jótefl>U>d) i ciągnąc ii0 P io r td -  
W ind , przeciąć drdgi z J ó ze fo w a  do K r a ś n i ­
k a , z K o lc zy n a  do O p o la  prowadzące.  Illicit 
ten wykonany wśród nocy zatrwoży ł  n i e przy ­
jaciela.  PlZcówki RoSsyjskie po kijku wystrza­
ła ch  coialy s ię,  natychmiast  Pułko:  M lo k o s łe -  
tv ic z  postępuiąc ciągle za rtienii pokaza ł  sijj 
dziś o gndć: 1 I ej * rana na Wzgórzach po nad 
P io t r a w in e m  leżących.  W  tyih czasie Pułko:  
L a g o tv sk i  Z szwadronami iazdy i p i l ik  10 p i e ­
choty oraz bataljon wyborczy Maiora M a l c z e ­
w sk ieg o  Wsiedli na Statki) ob ok  któi-yck h&»
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całą pod So lcem  p rzepędzi l i .  Nieprzyjaciel  ó- 
bawiaiąc się ażeby posuWaiące się lasami od* 
działy M ło ko siew icza , całkiem mu re j t e rady  
n ie  przecię ły,  cofać się zaczął  z K a m ie n ia  nijr) 
ieszcze barki  nasze do lądu p r zy p ł yn ę ły ,  i tak 
z st ratą 3ch tylko Żołnierzy  zaięliśmy prawy 
b r zeg  W i s ł y ,  zacząwszy od Z a w ic h o sta  z kąd  

— Maior  K rzesim ow ski wczoraj z rana wymssze- 
rowa ł ,  aż do K dzim ierzd , gdzie w tymże czasie 
Maior  T rzeb iń sk i  , S a k o w sk i  i Podpu łkownik  
M a ła c h o w sk i,  widząc cofaiąćąsię załogę weszli 
do miasta. Tak więc nie rhożda było odnieść 
ł a d n e j  korzyści ,  bo J e i i i r a ł  AńirO pbtti stoiący 
w Kamien iu  również iak i J e n e r a ł  P aszko  w 
garniźuiący w Kazimierzu,  ńa 2 godzin p r zed  
debarkacją naszą kwatery swoie opuścili.  Ko­
zaków tylko i k i lka szwadronów DłagodóW iia 
przeciw szeregom naszyrri Wystawiali, piecliotj  
zaś przed użyciem onej cofnęli .  Mamy tylko 
ki lku deze r t erów których liczba by łaby  da le­
ko większą gdyby Pułki  Rosśyjskie nie by ły  
■W czasie obozowania przez Kozaków zas łania­
ne .  Radość Obywatel i  i Wieśniaków W  twa 
Źjubelśkiegó  iest t rudna do opisania,  p łaczą  i 
Całuią tę ziemię która nas nosi. Roz wezwania 
hajuboźsze nawet  Kobiety wynoszą Szczątki ży­
wności swoich i te Żo łn ie rzom oddaią.

Znowu i Policja urzędownie Uwiadomiła pii- 
tdicznóść , że  cholera  m orbus  nie tylko nie 
iest b l i s k o  Warszawy,  ale nawet  niema ifej 
toigdży nieprzyjaciółmi i W lazarecie Sitd/.eić- 
iir ti.—  W e d ł u g  W c z o r a j sz y ch  doniesień,  żda-  
ie się Je główna armjd hieprźyiacielska cofd 
Sięj kwatera  D y b ić ią  miała  i u/, być w l i ia łe j  
A p rzedn ia  Straż  w T eresp o lu . —  Marsza łek  
t r a n e a z k i  G ruszy  p isa ł  do Hr.  M ałachpW skić-  
£b h«s*ego Ministra spraw zagra: ośw iadeżaiąc 
fchęć należenia do  ̂ wojska naszego i walczenia 

. i ili t tprsj iacielenl  Polski.  —  Wczoraj  przy pi 0 -

W a d z d n o  do Warszawy och Office rów ilossyji 
iako iericów, są to Rotmistrz Z ie liń s k i , Poru ­
cznik P a r a d  i Chorąży Pantaleon C h o d ikó , 
k i lkakroć W g ł o w ę  raniony^ Jest  on b ra tem 
będącego w P a ry  iii . —  Pierwszym czynem 
D w ern ick iego  po wejściu lia W ó ły ń  było o b ­
darzenie wolnością wieśniaków których W dy*  
bach  prowadzono iako rek rutów !—  Gdy D w er*  
t ii tk ie m u  wybierającemu się na W o ły ń  r adzo­
no aby wziął  więcej arma t ; ej to tylko a m ­
baras (odpowiedział )  W marszach t r zeba ich 
Zawsze pilnoWać; gdy mi będzie pot rzeba,  to 
dostarczy I tid ig ie r  !

W e  wsi Jgah ie  znaleziono przez okrUtnycłi  
n ieprzyjaciół  zamordowanych (prócz wielu in ­
nych mieszkańców) ma tkę i 4ro ifcj d robnych 
dziatek 1 Zwłoki tej męczeńskiej  rodziny le­
ża ły  raZCm, sk r zep łe  ręce maiki  t r zym ały  có­
r e c z k ę ,  a nierilowle synek na i ej łonie ! —  
Słychać że ki lku Jenerałom nieprzyjacie lskim 
odebrano dowództwo ,  to że ich hufce po­
konane zóstały p r żOZ  Polaków, —  Między ż o ł ­
nierzami 20go p u ł k u ,  który tak 'zaszczytnie 
Odznaczył się W bitwie pod W ęgi-oweftt zna j ­
do wał się młodziehiefi  15 letni ,  k tóry okaza ł  
cuda Waleczności.  *-=■ Do naszych pułków co­
dziennie przybywają nowi Ochotnicy ze wszy­
stkich stron dawnej Polski.  —  Teodor  M o s t* 
Ciyński Siost rzeniec Jehern ła  P rądzynskiegO , 
Podchorąży w 2giih pu łku  Ułanów,  cdznac,za- 
iący się odwagą tv teraźniejszej  wojn ie ,  d. 10 
b. m. wbi łwie  p b d  S ierllca tn i również ok ry ­
wszy się c h w a ł ą ,  po legł  W obrbnie Ojczyzny. 
Matka iegb szanowna obywatelka z Poznańs­
k i e g o ,  iia odgłos powstania w Pol sce ,  sama 
odwiozła tego młodzieńca do szeregów współ­
braci  ! —  Doszła tu wiadomość że T a ta rzy  inie- 
Sźkaiący W L itw ie  , zaWsZe gorliwi w sprawie 
Polski która od ki lku wieków iest i c h  Ojczy­
zną; teraz dzielnie W s p i ć r a i ą  powstańców, *—■



Zapewniają ?,e dowóilcy Rossyjscy prosij i  w ła ­
dze A u s t r j ack ie , aby im pożyczono statków 
będących w Galicji ,  dla p rzeprawienia  się przez 
W is tę % ale rząd AusU jaclu nieuiśc i l  tej p ro s ­
t y . —  Na ofiarę dla dziatek żołnier skich,  Par 
n ienk i  Salomea R a p je ld  i Tęressa e4st z ło ­
ży ły  złofe kolczyki i o b r ąę zk ę . —  Między j e ń ­
cami rossyjskicmi onegdaj  przyprowadzoriemi 
do Wa rs za wy ,  zt iajduie się żołnierz rodem 
z M ie d n ik , miasta Ż m u d zk ieg o  ; gdy mn d o ­
niesiono żć iego ziomkowie powstali aby z rzu­
cić iarzmo , zawołał  z zapałem , , tego by łem 
pewny,  mój Ojciec iuż od 4 lat powtarzał  £e 
tp musi nas tąpić. “

Na Targach Warszawskich od dni* 10 do 16 
b.  m. płacono za Korzec Zyta od zł .  29 i pół '  
do 32. Pszenicy od 29 do 34. Jęczmienia o>l 
23 gr. 20 do 25. Owsa od 14 do 15 gr,  15, 
Siana furę i ednokpnną  od 26 do 30; pa rokon­
ną od 30 do 42.  S łomy furę od 8 do 10 i 11, 

JSicszpory S y c y l ijs k ie  T r a i e d j a ,  najlepsze 
dzieło D ela w in ia ,  p rzed k i lką  laty p r ze ł oży ł  
Łą na ięzyk Polski D o m in ik  L is ie c k i,  to t łum a­
czenie należy do najcelniejszych ozdób sceny 
naszej.  Ozie ła  tego rząd despotyczny niedo- 
zwoli ł  przedstawić;  wczoraj Publiczność p r zy ­
j ę ła  go z powszechnem zadowoleniem. Bardzo 
często grzmia ły  oklaski  i okrzyki  a szczegól­
nie j  w akcie 4tym gdy P ro c y d a  z a w o ł a ł :

P e ł n i  męzkiej  otuchy zbierzmy hufce zbrojnej  
W r ó ćm y  wściekłość za wściekłość i wojnę za wojnę,
U d e r z m y   i t yranom wydrzyjmy koronę,
Bóg wspiera świętą sprawę, w nim znajdziem obronąj 
On przyrzekł święty zamiar nwięczyć zw ycięstwem, 
Bóg iest za nami... idźcie, Bóg was natchnął męztwem, 

JP .  / /  Cł'0 t is k i  istotnie zasłużył  na zaszczyt,  
k tóry w przywołaniu ot rzymał .

ROZ K A Z  DZ IE N N Y  dT~6 Kw et: 1831.
P o stę p u ją  tlct w y is zc  sto p n ie . Za odznaczenie sfę 

f t  boiu.  W prz ybo cz nym Szt:  Nacz: W o d z a :  p.  o. 
Szefa , tegoi  Sz tabu 1'odpuł :  Szydł owski  na Pu ł ko ;

>||U. . . . . ( manoni e  nes iu  i Nruszewski  na Maiordw,  
l o r :  1’otocki  Tom:  i RzewuŚki,  na Kapi:  P o d p o n  
Hattke W ł a :  na Porucznika .  f p  S z ta b ie  K w a te r - 
v *ls i™o stw a ! Maior  Kb-mensowski .  pa Podpułkoa  

, P iech o c ie , Szef  Sz t abu  1 Dywiz j i ,  Maior  Bre-  
n na P o d PU*‘ w En li: Maior  Kiekiernicki ,  na 
l u l k o :  z przezna:  tymcznsow egp Dowódcę 2e) Br: 

•j Dyw:  Dowódca tymczasowy 2 p u ł k u  ii: Maior  
Zy wul t ,  na P odp uł ko :  Dowódca  6 p u ł k u  lij P od p u ł :  
Wybranows kt  „a P u ł ko :  Dowódca  7 li; P o dp u ł ko ,  
Oborski ,  na Pu ł ko :  w Pu ł :  S 11- Maiorowie Ant o­
n i m ‘ Karski  na Po dpuł :  AP J e id z ie  Szef  Sz tabuU 
k°r :  Kap,;  Zamojski  W ł :  na P od p u ł ;  Dowódca Dy:  
karab, :  P o d p u ł :  Sznnjde na Pu ł ko :  O zd o b ien i zo-
s ta ię .  Krzyzein Kawalerskim Jem Br.- Skarżyński  
Kazi  w p u ł :  8 pie:  li: Maior Podczaskl .  Kr zyże m 
Zło t ym,  w p r z , boc z;  Szt :  Nacz: Wodza  P o dp or u ,  
Sanguszko i Krysiński .  Dowódca l e j  Br: l e i  D » w  
pic: Pu ł ko ;  Roma,-ino. W  1 p „ ł k g  'pie:
Lesmowski  i Izbicki .  W  5 p u ł k u  plg: l i : Kanel»» 
Wysocki .  W 8 p u ł :  pie:  li: Maior Profewicz O d­
zn a c zy li  się w  holu . Dowódca l e j  Br: 3 Dyw:  pi*, 
Jen:  Br: Bogusławski  Dowódca  pu ł :  8 pie: li; Ma­
jorowie Gnoii iski  i Sułkowski .  W 7 p u ł k u  pieoh- 
li: Kapi tan Daczewski  Por :  Dąbr owski  i KosseckL 
P o s tę p u u f tya w y zszy  s to p ień . Za szczególna o d ­
znaczenie sią w boiu,  w 1 p u ł k u  pie:  li: Kapi tan  
Z ahwski  na Pod pu ł :  O zdob ien i zo s lą ią . Krzyżem
KaR- Kani t  K Kr zyże m z ło t ym:  w Strzs
Kal i .  Kapi tan  Kosnis lu,  w P u ł k u  Mazurów Por u ,  
Tr zc iń sk i ,  w 5 P p ł k u  pie.- I i :. Por :  Czarnecki .  W  
Jezdz.e  Podpor ;  Pio t rowski ,  w 3 pu ł ;  strz:  kon:  P o d ­
pór :  Raszewsk,  Kr zy że m srebrnym w 3 pu ł :  Strza 
k om  Podoi ;  Gabryelski  i Żo łn i er z  Balik;  w P u ł k a  
Mazurów Wachm:  Sidorowicz i Żo łn i er z  Wy so ck i  
w P u ł k u  August ;  Żo łn i erz  Wi tk ows k i .

d o n i e s i e n i a .
O G R O D  owocowy,  oraz  warzywny i<j w yn ai ock  

p rzy  ul icy Żyznej  Nro 5010,  dowiedzieć  «i .  o w a -  
rul ikach tainz^ u Ogrodnika .

K W I T  na Vadium Zp.  (50 do Konsensu na Szynk 
t run ków kraiowych dla K r y s t y :. Gi ra ł t owskie j  wy­
dany,  zaginął .  Uprasza  się znalazcy w którego te-  
kack t akowy zostaje,  aby raczył  z łożyć do D r u ka r n i  
Kur j :  W ar :  gdyż kwi t  p rawemu Właśc ic ie lowi  s ł u f f ’ 

Dzi ś  rano ciepła sto. 6. Wczora j  w poł udnic  14. 
T E A T R  NARODO WY .  J ut ro  Opera T u r e k  w*

W ło s ie e h .


